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Woj ciech z. 


„Okres: prótny /tiaający mniej wię 
„cej rek/ współpracy niemiecko-ukra 
 ińskiej wydał widocznie dobre re - 
 zultaty: dla Niemców, skoro ci osta 
tni zdecydowali się rozszerzyć tę 
wsp$łpracę: z terenu Wołyniu na zie 
mie właściwej Ukrainy. 

| Komisariat Rzeszy dla Ukrainy 
przeniósł się ostatnio z Równego 
do Kijowa, a z dniem 1- 
br.do Kijowskiego Okręgu Generalne 
go przyłączóno resztki byłej guber 
ni Kijowskiej ,położone na wschód 
od Dniepru a także całą gubernię - 
połtawską; do Diepropetrowskiego 
"Okręgu. Generalnego wcielono ziemie 
położone na'drugim brzegu Dniepru 
oraz. dawną .cbłast zaporoską, wresz 
wie władza “cywilna objęła część by 
łej mikołajewskiej obłasti i dal - 
'sze.rejony. Tym sposobem Komisa = 
riat Rzeszy dla Ukrainy objął we 
władanie oprócz ziem polskich / Wo- 
Łyń/ dwie trzecie właściwej Ukrai- 


ny. Fakt ten bezwątpienia maz pun. 


ktu widzenia interesów polakień do 
'niosłe znaczenie, Przede wszystkim 
wyłaniają się tutaj trzy nowe dą 
błemy:-: 

ea Zetknięcię Bie ET 


Ukraińców z „sksterminacyjną, gos 


 ,podarczę polityką niemiecką; 
Il Wzajemne poznanie się Ukriń -= 
eĆW własciwyćh ej ad w a p a A 
wi Illżadania, jakie otwierają się. 
zę penea Ukraińcami < PORY 


Bibi. 
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go września musie pracy, 


prame Ukrainy 
prasę ukraińską na 17,5 miliona he 
ktarów/ pozostały prawie nietknię-. 
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"I. W chwili obecnej jeszcze cała 
Ukraina sowiecka obchodzi *święto 


Wyzwolenia” ,"rocznicę wyswobodże - 


nigr Delegacje wyjątkowo zasłużo- 
nych Ukraińców w nagrodę za lojal- 
ność bywają obwozone po Niemczech, 
Ale w ślad za tym idą już pierwsze 
rozczarowania. Reichskomiearz wydał 
już pierwsze rozporządzenie o przy 


gają wszyscy ludzie zdolni do pra- 
cy.bez ograniczenia wieku, Za uchy 


Jenie się w lżejszych wypadkach ka 
rny obóz. Nowy podział ziemi, prae 
wo. jej indywidualnego wykorzysta - 


nia były i- są w dalszym ciągu aktu 
alnośeią nieprzebrzmiałą na Ukrai- 
nie, To też nieprzeprowadzęnie 
przez Niemców odrazu parcelacji 


| kołchozów /utrzymano kołchozy pod 


nazw gospodarstw zbiorowych/ 8po- 
wodowało, że.olbrzymie obszary u - 
obliczane przez 


te. A przecież zbiór zboża na tych 


obszarach sięgał prawie produkcji . 
argentyńskiej i kanadyjskiej, ata- 

wiając Ukrainę na plątym miejscu ` 
a buraki cu - . 


produkcji światowej, 

krowe już w 1938 r. zajmowały ob - 

sząr wielkości 2,4 mil.hektarów. 
zanim Niemcy spostrzegli się i 


zdecydowali się na tworzenie gospo 


Jag. 


1958 Cz. 5. 4/47 


odnoszącym się do wie. 
Jkicn robót publicznych, przede 

"Wszystkim do rolnictwa, prac drogo 
wych i t.p. Przymusowi pracy podle. 


darstw indywidualnych, minął czas 
prac wiosennych, a rozczarowany 
chłop nie stanął do roboty. Nic 
więc dziwnego, że głównym dzis za- 
daniem okupanta są jesienne zasie- 
wy, nad którymi obradowała VI Wiel 
ka Narada Gospodarczego Kierownic- 
twa Ukrainy. | 

Z gorliwością niezwykłą zbiera 
się też na Ukrainie dzikie owoce: 
jabłka,gruszki,brusznice,żurawiny 
a także grzyby. Podejmuje się co * 
raz nowe proby uprawy ryżu i jedwa 
bnikoów, Pod kierownictwem nadesła- 
nych fachowców rozbudowuje się 
wszystkie działy przemysłu. rolni - 
czego,zwłaszcza cukrownictwy, 

Zachodzi jeszcze pytanie, czy o- 
becna parcelacja zjednała miejsco- 
wą ludnosc dla władz niemieckich. 
zdaje się, że nię, a to z następu- 
jących powodów: 1/Przyszła zapóźno 
już po momencie rozczarowania, 2/ 
Indywidualne gospodarstwa mogą o - 
bejmowac przeciętnie 6-7 hą,a więc 


jak na tamtejsze warunki zbyt mało 


$/Okupanci utrzymali folwarki pań- 
stwowe,: stanowiące 60% ziemi ,które 
w zrozumieniu chłópa będą w przyśz 
„łości rozdawane zasłużonym Niemcom 
4/Brak narzędźi rólńiczych i maso- 
wa rekwizycja koni, 
Nie lepiej przedstawia się dla 
Niemców sytuacja w t.zw,Galicji, 
gazie okupanci przy pomocy prasy i 
Ukrainskiego Centralnego Komitetu 
zorganizowali formalną nagonkę za 
oddawaniem kontyngentów zbożowych, 
Nie pomaga jędnak tłumaczenie chło 
pom ukrainskim, że kontyngenty 
ściąga się w całej Buropie, a nie 
tylko na Ukrainie, że”wojna obecna 
toczy się pod hasłem walki z bol - 
szewizmem, a moskiewski bolszewizm 


to śmiertelny wróg także Ukraińców, 


nie pomaga odwoływanie się do dumy 
narodowej. chłopa, który*wykuwa los 
ukraińskiego narodu”, nie pomaga 
pedagogiczne t.zw, branie pod włos 
że "chłop ukrainski wiernie dotąd 
spełnił obowiązek wobec wybawiciel 
skich Wielkich Niemiec”, nie poma- 
ga nawet rozporządzenie metropoli- 
ty Szeptyckiego *w sprawie pilnych 
robót w niedziele i święta i odda- 
nia kontyngentu”, przenoszące nabo 
żeństwa na godz.7 wieczór, nie wie 
le pomaga wreszcie utrzymywanie 
przez każdy okręgowy komitet U.C.K 
przynajmniej dwudziestu płatnych 


2 - 


agentów, którzy systematycznie ob= 
jeżdżają wsie agitując za oddaniem 
kontyngentu. - Chłop ukrainski na- 
rzeka na niesprawiedliwe rozłożeę ~ 
nie kontyngentu i od oddania go u- 
chyla się, | 

Tym Sposobem polityka gospodar - 


„cza prowadzona przez idiemcy na U - 


krainie, Wołyniu i w t.,zw,Galicji 
powoduje zmianę stanowiska szero - 
kich mas ukraińskich wobec okupan- 
ta. 

II. Przypatrzmy się bliżej teraz 
drugiemu zjawisku, jak wygląda zet 
knięcie się "Hałyczan* z Ukrainca- 
mi z za Zbrucza. To co przede. wszy 
stkim rzuca nam się w oczy, to wza 
jemne rozczarowanie. Ukraincy mało 
polscy ukuli nawet na swych wspoł- 
braci nową nazwę: *homo sovietiens 
albo "kołektywne ryło” i skarżą 
się na zupełny brak aktywu tych 
»babatczenkiw* i *politicznych wi- 
trakiw” /od "kuda witer wije”/,pod 
kreślając u nich zanik godności o- 
sobistej oraz zmoskwiczenie do te- 


go stopnia, że już nietylko miej - 


skię kulturniki, ale wiejskie dzie 
wczęta na wieczorynkach śpiewają 

pieśni, których melodia jest wpraw 
dzie ukraińska, ale słowa rosyj - 


„skie, 


Wszędzie pozostały dotkliwe śla- 
dy polityki mniejszościowej Sowie- 
tów, t.j.upłynnienie osiedlenia, | 
przeswanie i wymierzywanie ludnoS 
ci, słowem przysłowiowa "Brodiżcza 
ja Ruś”. W całej Doniecczyżnie ko- 
zactwo jest niezorganizowane, bez- 
silne, nieaktywne. Bardzo często 
Spotyką się typ człowieka, określa 
ny lapidarnie *abo w mordu, abo ei. 
yuju ruczku”. Pozatym wszędzie pů- 
nuje przewaga kobiet tak w mia  - 
stach jak i na wsi, ale poniewaz 


dzieci jest dużo, Ukraińcy małopol; 


scy pocieszają się, że mimo wszyst 
ko *naszoho korenju nichto ne wyko 
renyt". Jeden z teoretycznych entu 
zjastów galicyjskich po zetknięciu 


'się z rzeczywistością naddnieprżań 


ską kończy opis swej podróży okrzy 
kiem: "Moja wymarzona Ukraino, ` 
gdzie Ty. Gdzie wy ludzie hardzi i 
silni jak lwy, o jakich pisał Miko 
łaj Gogol”. | | | 
Z mia strony "homines sovie- 
tici” nie darzą zbytnią sympatią 
Ukrainców małopolskich, Zarzucają 
im przede wszystkim zbytnię wysłu 


SF 


.% poparcia Niemców, w 
w ukrainizaie i nienawiści do Pola 


giwanie się Niemcon, ą wogóle uwa- 
żają ich za coś odrębnego: "Hory - 
czany” i wymawiają to słowo z pew- 


ną nutą ironii. Pozatym ceciuje 


ich rzeczywiście apatia. 


p=aczy nastąpi zlanie się tych 


dwóch gałęzi ludu ukraińnakiego,ktć 
re zresztą nawet jezykiem różnią 
się od siebie, w jeden | 
że przyszłość. W każdym razie póje 
dą w tym kierunki niewątpliwie usi 
łowania inteligencji ukraińskiej z 
Małopolski, A, 

"111. Przed Ukrelnoami polskimi 
stanęły więc wielkie zadania: 
1 Organizacja państwa, 2/o0dbudawa 
ekonc zicznu, 


dnoczenie narodowe i utrzymanie. 
stanu ludnosci ukraińskiej, m 

Podczas kiedy realizacje dwóch 
pierwszych zasadnień jest zależna 


wyżącznie od interesów polityki ©- 


kupanta, dwa drugie problemy otwie 
rsją szerokie pole dla działalnoś- 
21, to też Ukraińcy skwapliwie do 
nich Się zabrali: a PR 
W zakresie kulturalno-oświatowym 
rozwija się praca w Ukr.Osświtnych 
TowarystwaCh /UOT/,kótkach %wamooś- 
wiatowych, kireniach mołodi, hurt- 


 kaen *5Silskoho'Hiespodara" i t,d,. 


WJawołuje się ustawicznie inteligen 
cję do masowego "chodzenia w naród 
przedkłada Się, że "pojezdka na Se 
Ło”, to odprężenie nerwów, to week 


end, 


Największą jednak uwagę zwróci? 


=*U.C,K. na młodzież ukrainskj,ktora 


na ziemiach polskich, korzystając 
ychowuje się 


ków, 

Oprócz stałych ochronek /w Gali. 
cji, na Łembowszczyżnie i Chemsz - 
czyżhie 137.7 7458 dziećmi/ zorga- 
nizowano wielk: ilość /na powyżej 
wymienionych tcrenach 1855 z 58097 
dziećmi/ sezonowych przeszkoli, ` 
Szkoły powszechne 1 srednie są 
przepełnione, przeważa przytyn mło 
dzież wiejska, lecz mimo upruywile 


jowania ich vrzez władze niemiec - 
kie, wiele miodzieży pozostaje po- 


za szkołą. sajwiękczą przeszkodą w 


'rozwóju szkolnictwa ukraińskiego 


-n jest brak podręczników i nauczycie 
: Lskich sił faciowych. /z tych. powo 
"dów zamknięto m.in.w Mariupolu 2 
gimnazja i 9 innych szkcł średnich pienia na 


naród, poka 


| podniesienie Kultu- 
“yy, ,Ww rzeczywistości oświaty, 4/zje 


W tym celu tworzy się 6-cio tygode 
niowe i inne kursy nauczycielskie 
/Kamień Koszyrski - 100 uczestni .- 
ków,. Tarnopol - 500 i t.d./ nieza- 


'leżnie:.od zakładania normalnych se) 


minariów, Równocześnie na właści - 
wej Ukrainie następuje odbudowa 
szkolnoctwa wyższego. W Kijowie: 
funkcjonują już instytuty: hydro - 
melioracyjny, nydrobiologii i rybo 
łóstwa, weterynaryjny i medyczny. 
"Dom uczonych”, liczący 750 człon- 
ków, stał się tam asylum pracowni- 
ków unjysłowych Kijowa, którzy nie 


'wywędrowali do Samary, Ufy, czy 


Baszkiru, edzie podobno przebywają 
kijowscy znakomitsi uchodźcy. 
Duiepropetrowsku uruchomiono z ukr. 


-jęz.wykładowym kilka fakultetów 


J 


"porównaniu z 


Derżownego Uniwersytetu, pozatym -; 


działa Instytut melioracji stepo - 
wej Ukrainy, Instytut Weterynaryj» 
ny i Instytut Politechniczny z wy- 
działami koiejówym i autotraktorzy 
stów, W Charkowie funkcjonuje Siis 


'Na charakter lwowskich uczelni 
rzuca pewne światło sprawa języka 
na wydziale medycznym, We. rozpo - 
rządzenia władz niemieckich profę= 
sor po rozpoczęciu wykładu w języ- 
ku niemieckim, mogł go kontynuować 
po polsku lub po ukrairsku. Gdy je 
dinak słuchacze ukraińscy zaczęił 
protestować przeciw wykładom po. 
polsku, Niemcy zdecydowali, że wy- 
kłady mają się odbywać wyłącznie w 
języku niemieckim i rezuitat jest 
ten, że nierozuniejąca języka nie- 
4ieckiego młodzież przestała uczę- 
szczać na wykłady a poszczególni 


profesorowie męczą się i to dla 


- kilku słuchczy. Jest rzeczą chara- 


kterystyczną, że całe ukraìrnskie 
szkolnictwo wyższe jest jednostron 
ie, a iiianowicię Niemcy uruchamia- 
ją tylko te uczelnie , z ktorych 
sami będą mogli ciągnąć korzysci., 
Wszystko jednak to, co zrobili 
Ucraińcy stanowi kroplę w morzu w 
tym, co jest do zro - 
Ukrainie właściwej. 


zw 4 


Dla eq celu Ukraińcy polscy mu- 


szą skoncentrować wszystkie swoje 
wysiłki, wyt ężyć całą swą wolę, co 
za sobą pociągnie. niewątpliwie prze 
niesienie „punktu ciężkości zagadnie 


nia ukraińskiego z Małopólski na te 


oren właściwej AZ "Walka z pol- | 
Bogumi ze 2 È ragi 
TET AE EREET 


Przede wszystkim trzeba rozpocząć 


od kwestii terminologii, która skom 
plikowała się tutaj niebywale, Roz-= 
porządzamy następuj cymi nazwami na 
oznaczenie pojęć dosć pokrewnych: 
skowianofilstwo, pansiawizm, idea . 
słowiańska, wzajemność, „względnie . 
idea wzajemności słowiańskiej, idea 
wszechsłowiańska, slawizm, Ssłowia » 
- nizm, slawofilstwo, 
Proponujemy następujące wyjście z 
tego chaosu terminologicznego. 
~ fTerminefń *śłowianofilśtwo” nazy - 
. wać” "będź iemy prąd sympatii Drośło M 
wiańskiej powstały w XIX wieku w 
Rosji, wywodzący gię m.in,od Chomia 
kowa a propagujący wszechstronną su 
oremację Rosji, 
žaby to tylko skrajna i ściśle poli 
tyczna a nie historiozoficzna konce 
pcja połączenia Słowian dla zaspóko 
jenia dążeń i celów imperialistycz- 
nych Rosji. Wszystkie pozostałe wy* 
mienione nazwy są synonimami słowa 
»slawofilizm” /nazwa z pochodzenia 
obca ale wygodna/ które ma być ter- 
minem jakby reprezentatywnym a ozna 
cząć ma Wszelki niepanslawistyczny 
i niesłowianofilski przejaw sympa - 
tii do narodów słowiańskich, podob- 
nie jak przejawy. współczucia dla 


człowieka drugiego nazywamy humani- . 


 taryżmem. Jidać z tego, Ze -chodzi tu 
z istoty o zjawisko głównie natury 

emocjonalnej. Powiedzieć o kimś, że 
to slawofil, 
dzić, że lubi on ze Słowianami obco 
wać, czuje solidarność z ich intere 
sami i dążeniami, chciałby jakiejś 

współpracy Swego narodu z pobratym- 
cami. 

ZLlawofilizm jest, jednym ż przeja- 
WÓW naogół właściwego człowiekowi 
zainteresowania się ludźmi obcymi, 
dalekimi i współczucia z nimi i ges 


lub slawofilizm. 


~, Pansilawizm zas by 


jest to ogólnie stwier. 


mł . 


PATO to BOBO już drugorzędny, 


„a nawet i sił na nią nie starczy, 


„Czy Ukraińcy polscy dojrzeli do 
tego. zadania?.,. Jeżeli nie, będą 
garstką mniejszości wywrotowej w 
Polsce: - kozactwem. Jeżeli tak, 


sta 
ną się narodćm. | 


AWO F ILIZM 


Sli nie przybiera cech. kryptoszowi= 


nizmu í ciasnej ksenofobii w stosun 
ku do nie-Słowian, należy go uznać 

za wielce sympatyczny rys u jego wy 
znawców. Poza tym, jak dotąd, slawo 
filizm jest jedną z postaci posze = 
Irzonego patriotyzmu. Najczęściej 


slawofilami są ci, którzy mydiłą o | 


zjednoczeniu takim lub innym własne 


go narodu ze Słowianami w celu uzgo. 


dnienia interesów 1 wzajemnej ZE 
ny. 


czyków ważny etap intelektualny, 


którego główna cecha zadecydowała o 


tym, że od tego okresu mówimy o cza 
sach nowożytnych.. Gechą tą było 
osiągnięcie przez suropejczyków w 
stopniu poważnym uświadomienia w 
kwestii procesów historycznych, Sło 
wianie również w końcu XVIII i w po 
czątkach XIX wieku poczynają sobie 
zdawać sprawę z własnej sytuacji i 
wtedy to rodzi się wśród nich slawo 
filizm nowożytny. To co poprzedza 
czasowo ów nowoczesny prąd nie ża - 
siuguje na lekceważenie, ale jest 
czyms popularnie mówiąc niższym. 
Bodaj że g wiekiem XVIII jedy 
nie Chorwat, ks.Jerzy Kriżanić /ur. 
IT6L1w%.1 Dal ma pztywdc ks,Mauro Or - 
bini /ur.1614/ są uświadomionymi 
slawofilami. Pierwszy chciałby pod 
przewodem Rosji dokonać zjednocze - 
nia religijnego Słowian /okres 
kontrreformacji/ i z tak zespolonej 


SŁowiańszczyzny uczynić potęgę poli 


tyczną jako coś wtórnego. W każdym 


'razie odczuwa on wyrażne pokręwień- 


BLWG i wspólnotę Słowian jako fakt, 


z którego należy jakieś wnioski pra 


ktyczine- wysnuć. Orbini w swoim *Kro 


lestwie Słowian” ujmuje się za da e 


bra sławą pobratymców, broni ich 


przed zarzutami niższości w Btośun=" 


Wiek XVIIT stanowił dia. Buropej -` 


EA a 


ku do Europejczyków z eacnodu, W 
rezultacie pisze dzieło, 


zadanie poinformować świat o Sło ~ 


wianach, których oczywiście traktu 


je jako pewnego rodzaju jedność, 

Poza tymi dwoma wypadkami wcale 
nowoczesnego gSlawofiliznu przed W, , 
XVIII mamy do zanotowania u SŁo = 
wian méstwo wzmianek czy utworów 
całych wyrażających sympatie autor 
skie ku innym Słowianom /np,Kocha- 
nowskiego "Proporzec” ,Gundulicia 
"Osman oraz pewne fakty politycz 
ne, które dzisiaj interpretujemy w 
duchy glawolfilskim, Jak ten slawo 
KAA starego typu bliżej WYBLĄ - 

dał Uu.Bolesława Chrobrego, św, Cyry 
14. i. Metodego, książąt wielkomoraw 
skich, męż ew stanu jagiellońskich 
j.czeskićh z okresu zbliżenia poli 
tycznego polsko-czeskiego w XV i 
XVI w., o tym bardzo mało powie - 
dzieć dziś można, Faktem jest, że 
zjawisko sympatii Słowian ku. Sło - 
wienom kołaczę się w dziejach nie- 
mai. od początku istnienia państw 
słowiańskich. Istniały widać poważ 
ne przeszkody, ktore nie pozwoliły 
"wa: wyzyskanie tej. sity. RADY WE ~ 
nej. "24h 

Zupełnie zmienia się tło intelle» 

ktualne i nawet uczuciowe slawofil 
stwa z nadejściem wieku Oświęcenia. 
Prądy racjonalistyczne i wolnościo 
we wywołane przez filizofię i pu - 
blicystykę francuską zwłaszcza, Z 
drugiej strony Rewolucja Wielka i 
t.zw. epopeJje napoleonska budza 
tendencje do krytykowania istnieją 
cego stanu rzeczy, do reformy. Fow- 
stają dążności do szerzenia oświa- 
ty i ducha obywatelskiego i, co 
niezwykle ważne, rodzi się nowożyt 
ny nacjonalizm. Bez uświadomionege 
patriotyzmu opartego na jakiej ta- 
kiej wiedzy.historycznej nie można 
gobie wyobrazić slawofilstwa nowo- 
czesnego w żadnej ż postaci, jakie 
"ono dotad przybierało, „budził się 
duch narodowy w szerszych warst = 
wach społeczeństw słowiańskich, 
które: też natychmiast zabrały się 
do” poważnych studiów nad przeszło- 
ścią narodową, Bo powstanie nowo -= 
czesnej humanistyki w tym czasie 
to dalszy czynnik tego błogosławio 
nego przewrotu, który przezywają 
kultury słowianskie tamtej 'epoki. . 
Ow rozwoj zwłaszcza językoznawstwa 
ojczystego i histórii narodowej 


mające Zza.. 


pod przewodem Rosji. /mówimy oczy 


5 - | 


zwrąca uwagę Słowian na okres 
wspólnoty słowiańskiej, Rekonstruu 
je śię. ten okres skwapliwie wyzyse 
kując korzystne dla naszego plemie 
nia notatki kronikarzy obcych, Tak | 
powstaje sugestywna wizja romanty- | 
czna dawnej przeszłości Słowian. | 
Jako ważny chociaż nie decyduje- 
cy, jakby niektórzy chcieli, skład 
nik tej specyficznej postawy kler- 
ków słowiańskich z przełomu XVIII 
i XIX wieku trzeba wymienić wpł. 
głośnego dzieła Herdera p.t,”Ideen 
żur Philosophie der:Geschichte der 
Menschheit" /- 1784/91, 4- tomy/, 
gdzie Słowian przedstawiono. jako. 
plemię. przyszłości. lepszej, kiedy 
to ludzkość kozbywszy się barba - 
rżyństwa i żądzy gwałtu współżyć 
będzie w spokoju z innymi wśród 
pracy twórczej i łagodności serc. 
W atmosferze nał adowanej takimi 
treściami musiała powstać u ”krzyw 
dzonego” w dziejach.plemienia kon- 
Gepcja własnego szczególńego posła 
nnictwa. Toteż począwszy od nasż er- 
go Woronicza poprzeż. Mickiewicza i 
naszą filozofię mesjanistyczną. Aa W 
Czechach’ np, częściowo poprzez Ko - 
llata - motyw górnej misji. Słowian 
powraca ćiągle. Słowianie: mają, 
głosi Się, odrodzić moralnie swiat 
zepsuty i poddać ten przyszłym cze 
som. Oprócz tego zjawiają. się: po > 
czątki konkretniejszych., rozważań 
slawofilskich, gdzie próbuje się 
zorganizować politycznie Słowian 


wiście o koncepcjach pochodz acych - 
nie od Rosjan. W całym tego słowa. 
znaczeniu polityczny wydźwięk zys- 
kuj e glawofilizm na kongresie sło- 
wiańskim w Pradze w 1848 roku, Tu- 
taj się okazuje sprzeczność zami e- 
rzeń Słowian, z któryca jedni 
REED iść z Rosją, inni z | 
Austrią, a jeszcze inni /nielicz - 
ni! myślą o stworzeniu samodziel= 
WOJ BOL ZL słowiańskiej, W kazdym 
rażie postęp jest wyraźny, skoro 
dochodzi już do konkrętnych rozwa- 
żań politycznych. 
Powrót reakcji: politycznej w Eù- 
ropie znowu pozbawia slawofilizm 
zabarwienia politycznego. Jedynie | 
emigranci, prawie wyłącznie polscy, 
rzucają od czasu do czasu jakies 
mniej lub więcej. mrzemyślanę tezy 
programowe polityczne. Od wybuchu. 
wojny z lat 1914/18. DEREN WE 


"ki do krajów Słowiańgkicn, 


mie typ slawofilstwa kulturalnego 


wyciecz= 


zjazdy, 


to znaczy: organizuje się 


- „obghody rozmaite,tłumaczy się í wy 
„stawia W: teatrach utwory literac = 


kie, 


"letnia stwarza 


wydaje się pisma slawofilskie 
i t.p. Wszystkie te formy Sslawofi- 
lizmu stanowią do skanały teren wy” 
żywania się emocjonalnego z natury 
zapalnego plemienia, Ta akcja stu- 
bardzo wrr 


dla wszelkich głębszych ruchow spo 
łecznych grunt, na którym może wy- 
róść już właściwy, t.j. dający kon- 


dla siebie. 


ność i. siłę Słowianom, 


''pełnego programu, 


-zasadnicze źródła: 


KK tetneź owoce,slawofilizm. 


Przy ocenie dotychczasowego doro 


'bku:stlawofilizmu wśród Słowian mu- 


simy podkreślić szereg wad,kiórycii 
ną przyszłosć należałoby unikać, 


Wiele z tych. wad- rozumiemy na tle 


cwcżesnej. sytuacji Słowiańszczyzny, 
nie wolnó nam jednak dlatego zamy- 


kac na nie oczu, 
Najprzód. rzuca się w oczy dziwna - 


pisdwćć; niedokrwistość całego ' ru- 
chu. Kilka pokoleń pracowało: nad 
zbliżeniem Słowian a rezultaty Sy: 


nieproporcjónalnie aikłe, Owe ty - 


siące książek wydanych czy RE a 
zorganizowanych wW- imig Slawofiliz- 
mu stanowią najczęście ej Qel same- 

Brak. miedzy nimi: ciag- 
łości, brak chęci wykorzystania © 
ich dla spraw. dalszych i' ważniej - 
szych. A wszak w założeniu niewąt- 
pliwie miały one pośrednio dać wol 


Trudno na ogół w dziejach slawo- 
filizmu doszukac się porządnego. i 
Trafiają 81 ra- 
czej: pomysły lużne, wśród których 
wyjątkowo tylko spotkać można coS 
ZY Fra A A 


JAN Z c n oc ie K uż ą 


sę! 


6 = 


arytmetyczny RAR Bas 


gruncie emocjonalnym 
strukcję 


Dzieje slawofiliznu dawazy nnost= 


wo przykladowy braku konsekwencji, 
dyscypliny uwysł owej 


1 twardej woli 
realiżacji pomysłów, I tak np,wciąż 
deklańo wał o. się jak to wiele Sto- 
wian jest w Europie, jakie: obszerne 
terytoria. sajatja, jaka to wobec te 
go potęga niezwa ;lczoha, Ów argument 
51nie por”ularny 
w kółach slawofiiukich zast iniczo 

fałszywie: sprawę stawi ał od począt- 
Ku 1 oh ciąży. oz dziś siaj ira wielu 


| uny 84 ach, 


Tymczasem odrodzenie Słowiańszczy 
zdy to przede wszystkim kwestia ja- 
kości, choć oczywiście moment iloś- 
ciowy jest tu bardzo ważny. Poprawa 
jakości człowieka słowiańskiego i 


"JAGPORUJ LUTY WU byłby punkt wyj ścia 
"dla programu słowiatriskiego, 


którego 
stworzenie stanowi pierwszy postuje 
lat nowego slawofilizuu. Dal szymi 
postulatami byłyby zdecydowanie i 
wyrażi Sta okreśtoncść całej koncep- 


cji i akcji oraz silna Aari. re 


alizacyjna. 

Slawofilizm iR og kulturalny: jest- 
potrzebny. i sympatyczny, byle: byť ` 
porządnie realizowany i nie wyczer- 
pywał się na Moc aWeQzach i westclnie 
niach. 

Mogą: być różne kataa Aaa My- 
odrzucamy ten mglisty, czułostkowy 

- bezpłodny często, Chcemy slawofi. 
lizmu polityczńego, budującego na. 
solidną kon -- 
“intelektualna, ktora RAY 
przydbiecć się w ciało. Tnyba że z? 
zygnujemy z „ycia niezależnego i 
wielkości! 


kę: POLSZCZ YZ! NA WŚRÓD. SWYCH . NAJBLIŻ SZ YCH KREWMIIAKOW 


Bliskość języków, jak wogóle 


„wszelka bliskość między ludzmi i 


wytworami ` ludzkiej życ kj ma dwa 
wspólne pocho - 
dzenie i wspólne losy. 

" Pod względem pochodzenie - język 
polski, o czym powszechnie wiadomo 


ma jako krewnych wszystkie inne ję. 
zyki sżowiajiskie w liczbie 10-ciu, . 


jako zaś ściślej szą rodzinę - przed 
stawicieli północno-zachodniej gru 


= 


py języków słowiańskich, Chodźi tu 
O Czechów, Słowaków i jużyczan 
/górnych i dolnych/. Razem tedy z 
polszczyzną - r tu rodzinę kk bg 
dającą się z 5-ciu bardzo niewsp. 
miernych ir ozsheżć języków narod: 
wych. Licząc z gruba, = RAE a 
mówi 7,5 miliona ludzi, po:słowac- 
ku 2,5 miliona, po łużycku trochę 
ponad 100 tysięcy, czyli razem ma.- 
ło co ponad 10 milionów. Obok tej; 


NE 


PT | e. dA aaGsasseZmg, 


czwórjęzycznej gromady stoi 28- -mi-e zach obcego pocnodzenia, t.zn. za - 


dionowy blok Polaków, przerastają*+ 


cy blisko czterokrotnie swego naj- 
liczniejszego, czeskiego OE 
Pod względem tedy liczebności przo 
dujące stanowisko polszczyzny jest 
ugruntowane jak najmocniej. © 
Również i ciągłością EMR 
historycznego rozwoju polszczyzn 
bije nietylko swych bliskich, dle 
całą w ogóle Słowiańszczyznę. Pite 
racka polszczyzna dobrze już napo- 
częła siódmy wiek swego istnienia. 
Długotrwałością rożwoju: dorównywa 
jej język czeski, ale ten znów ma 
półtorawiekową lukę, która w pew w 
nej mierze kazała tworzyć język od 
nowa. Liczebnością i stopniem roz- 
woju wysuwa się naprzód także ro - 
syjski, ale jego niefałszowańe tra 
dycje nie sięgają Wstecz poza schy.. 


} 


rek 17- BRO" początek 18- ego Eh 


cia. CZU 

Genetycżna bliskość polszczyzny 
z pozostałymi zaciodnio- słowiański. 
mi językami nie ogranicza się 
rzecz prosta, do faktu "istnienia 
wspólnego Ri /"prajęzyka zà- 
chodnio- słow. PZ, 
raz We” współczesnej rzeczywistosci. 
Istnieje więcej cech wspólnych, łą 
czących pólszczyznę z czeskim niż 
np.z serbskim lub rosyjskim. Na | 
szczegół owe - omawianie tych podo ~ 
bieństw brak tu miejsca, musimy 
"Więc poprzestać na paru luźnych u 
wagach, 

I tak w zakresie głosowni - języ 
ki zachodnig-Słow. są jedyną grupą 
słowiańską o stałym miejscu przy - 
cisku czyli akcentu wyrazowego, : 
który w polskim, jak wiemy, pada 
na przedostatnią, u reszty zaś kre 
 wniaków - na pierwszą zgłoskę. We 
wszystkich innych językach sł owian 
skich jest on mniej lub więcej fru- 
chomy, 

Dalej, w grupie zachodniej - z 
jedynym wyjątkiem słowackiego - 
istnieje charakterystyczna głoska, 
oznaczona po polsku rz x, która 
zwłaśzcza polszczyźnie i czeszczyż 
nie nadaje swoistego zabarwienia 
dźwiękowego grupami krz, trz, PIZ, 
brzmi ącymi gdzie indziej POETY 
RL. Í t. d, Innym przykładem jest 
coś w rodzaju *”szadzenia” w wyra - 


an as ze w am m w w mw w 


x/ ze względów technicznych stosu- 


ję wszędzie polską transkrypcję. 


wczerajszi, 


lecz znajduje wys 


tyżdeń, 


-= punktu: 


stępowania dźwięków Br Z: © „jźwięka 


tuż. kerlesz /st.pc polski” 'kierlesz, od 
kyrie-elejson/, pol. Tadeusz 
na, czes, Tadegsz. a&lmużna i t.d. 

W ogóle podobieństwa Tohetyczue, 
a więc najbardziej materialne, wybi 
jają się na naczelne miejsce, ii one 
to zasadniczo stanowią ọ naukowym 


, jałmuż. 


podziale języków słowianskich.W tym 


zakresie najbliższe polszczyżnie są 
oba języki łużyckie, cześki zas ze 


słowackim RWE drugą ściślej szą 


SLET l 
Przechodząc do form wyrazowych, 

wspomni.eć można o typowo: zachodnio- 
szowiańskiej ciekawostce,jaką jest 


„postać wyrazów typu. dzisiejszy, 


czes.yczeręejSzi, słow. 
łuż,wczerawszi i tdf; 


ny. a 40 oo M or ZA | A m M ia AR 0. GAZ JR 


choe trudno tu MÓWIC 0. 


WCZOIAJSZY: 


wyraz ma póstać przymiotnika w stop. 


niu wyż szym. Istnieją ocz ywisście 
wazniejsze wspólne właściwości de: 
klinacji i koniugacji, 
zechce łaskawie przyjąć na wiarę. 

Może najistotniejszą byłaby wspć. 

ność w dżiedzinie słowniotwa. W sa 
mej rzeczy; móZżna wył owić pewną. LE 
czbę wyraz zow, występująGych wyłącz - 
nie w zachodniej Słowiańszczyźnie; 
jak np. tydzien, /czeski tyden, słow 
órno-łuż, tydźeń, dólno- . 
łuż, ż.tyżeń, u reszty 'owian odpowi e 
dniki polskiej "niedżieli*/, dalej 
przymiotnik piękny /czes., SŁOW. i 
łuż. piekny/, rzeczownik pan / tak 
zk w czesś.i słow,, łużyćki ma in: 
ną nazwę - kaiez/ . 

Takich jednak wyrazów jest: względ 
nie niewiele, i tu dochodzimy do 
ważnego, wspomnianego na wstępie 
samo pochodzenie tylko częś 
Giowo stanowi o bliskości, dopełni 
ją lub nawet stworzyć mogą wspólne 
losy czyli wzajemne lub jednostror 
ne tylko oddziaływania, wyrosłe: ne 
tle współżycia. Wielowiekowej, ZW 
wej wspólnoty narodów zechodnio- sł: 
wiańskich historia, niestety, nie 
zna, Istnieją tylko jej fragmenty. 

Garść gazów czyli, jak sami 
sami się nażywają, Serbów łużyckicem 
etnicznie już w sredniowieczu odci; 
ta od reszty SYowiańszczyzny,-Wegc- 


towała bytem zupełnie odrębnym. 


Odrodzenie w XIX w, zbliżyło Serbó:. 
tuż. do braci. Jakgdyby chcąc: zaciuo 
wać rówmiowagę, języki łużyckie po ~ 


- 


co czytelnik 


EJ 


częły czerpać i z polskiego,i z 
czeskiego a także rosyjskiego,prze 
de wszystkim jednak pragnęły iść 
drogą Własną, tworząc samodzielne, 
o ile to możliwe, ' 
TacKkie., | 
Literacka słowaczczyzna, budząca 
się do. życiy.dopiero w XIX w, jako 


wyrazna gałąź pnia czeskiego - pod 


wzełędem.słownictwa stoi bod zna - 
kiem zupełnej przewagi swego zacho 
dniego brata. 

W ostatnich zwłaszcza czasach, 
Słowacy zabiegali wprawdzie i za -= 
biegają o leksykalną odrębność, mi 
mo wszystko jednak język ich, fone 
tycznie różny od czeskiego, w za -= 
kresie słownika jest omal że jezy- 
kiem czeskim, /Dwa natomiast języ- 
ki łużyckie, wbrew oczekiwaniom i 


fonetycznie i leksykalnie znacznie 


od, siebie się różnią. 


Najciekawszą chyba częścią tej u. 
łamkowej wspólnoty jest rozdział o. 


stosunkach językowych polsko-czes- 
kich. 

Przypomnijmy sobie, że w średnio 
wieczu czeszczyzna znacznie gorowa 
ła nad naszą mową 1 „wywierała na 


nią wpływ przemożny. Słownictwo ko. 


ścielne, pokityczne a wreszcie sam 
tok literackiej mowy zaczerpnęli ś- 
my w tych czasach od Czechów. Wy: - 
starczy spojrzeć bezstrónnie na 
pierwsze ńasze druki /polskie mo - 
dlitwy z 1475 r./, aby uświadomić 
sobie siłę tego wpływu. Przecież 
jeszcze Górnicki karci szlachcica, 
któremu się *przyrodzony język 
prawdziwie gruby widzi” w *zesta - 
wieniu z gładkimi słówkami czeski- 
mi”. Zasadniczo jednak okres Zygmu 
ntowski położył kres przewadze cze 
szczyzny. Pod koniec XVI wieku na- 
leciałości czeskich jest już tylko 
tyle, ile ich kołacze się do dzi - 
siaj. Chodzi tu o fonetycznie ki 
ką postąć wyrazów, jak Wacław, Wł 
dysław /pol.Więcesław, łodzi staw 
masarz, masarnia /nie"mięsarz*”!/, 
hańba, hardy 1 inne, 

y oby rzeczą naturalną, że odra 
dzająca się od progu AIX stulecia 
czeszczyzna sięgaię do języka pol- 
skiego, szlachetnie upominając się 


o dług kulturalny. Tak się jednak ` 


nie stało. Czescy budziciele sięg- 
nęli przede wszystkim do zabytków 
własnego języka, prócz tego ZAŚ 
a TommiaLyą twórczość. jezy- 


sł own 16 two. tite: 


łuż,wcale nie eraniczymy, 


"mieszanych np. 


kową, często niestety w oparciu o 
budowę wyrazów niemiekkich. 
Słownictwo czasów najnowszych, 
związane z bujnym rozwojem wszyst- 
kich dziedzin życia /państwowość!t4 
poszło u obu narodów odrębnymi dro 


gami./pociag - ylakķ, zakład - za -= 
rod, przewodniczący - przedreda, 
rząd = vlada M zda, - 1 E 


W ogólnym więc wyniku bieg dzie- 
jów, a zwłaszcza ostatnie stupięc-- 
dziesięciolecie, oddaliły od sie - 
bie mowę Czecha i Lecha, 

Inaczej ma się rzecz z iatoriać 
kim i ukraińskim /ruskim/. Pocho - 
dzeniem są to nasi dalsi krewniacy, 
bracia mowy rosyjskiej, ale już sa 
ma geografia ludnościowa podważa 
ten mechaniczny podział, 

że Słowian zachodnich, z sSerbami 

z Czecha 
mi tylko na Śląsku Cieszyńskim, ze 


Słowakami - na znacznej wprawdzie, 


ale prócz Spisza i Crawy pozbawio= 
nej zazębień przestrzeni, Przemie- 


"rzań wszędzie tu na lekarstwo. 


Wręcz przeciwnie na wschodzie, Gra. 
niczymy tu z pobratymcami na prze- ` 
strzeni setek kilometrów i, co wię: 
cej, mamy z nimi szeroki pas  żiemi 
wspólnej. To ludnościowe przeńie - 
rzanie /nie wchodząc w jego przy = 
czyny/ jest powodem stałych wzaj em 
nych wpływów. 

Mowa Ukrinców /} Pusinów/. Z Czerwo 
nej Rusi roi się od polonizmów, oS- 
w Kijowie, a zńów. 

prowincjonalizmy naszych kresow — 
CÓW sẹ W głównej mierze ruskiego 
pochodzenia. Wystarczy zaznaczyć,że 
sławetne lwowskie ta jest zwykłym 
ukraińskim i /ta, taj/, a znów ane 
gdotyczne powiedzonka rodaków 

"z Wilenszczyzny” w rodzaj u »przy- 
gzedłszy w ta pora” - maj 4 często 
białoruski rodowód. 

Dawny język białoruski, czyli u- 
rzędowy język W,Ks,Litewsklego, o- 


"bok cerkiewszczyzny Siłą rzeczy . 


karmił się polonizmami. Właściwa 
białoruszczyzna, rozwijająca się 
od połowy zeszłego stulecia, lawi- 
ruje między wpływami polskimi 1 1o 
syjskimi. Katolicy ulegają oezywiś 
cie polsz czyźnie i piszą alfabetem 
łacińiskim. | 
Obok naturalnej, biernej niejako 
skłonności ku polszczyźnie - oba 
języki ruskie wykazują świadomą 
„dążność do oderwania rę" od WURR 


ruszczyzny /rosyjskiego/, pośred - 
nio więc 1 tą drogą zbliżają się 
ku nam, Rosyjskiemu god, czas,prze 
ciwstawia Ukrainiec rik i hodyna, 
zaś słownictwo, zwłaszcza ukrain - 
skie, roi się od dawniejszych lub 
nowszych polonizmów: 
nyj» czerwonyj, drukarnia, barwa. 
/ Sa zresztą i acc jak słowe 
sgtnist, peredpła 

zapożyczenia te są wzajemne., Dru 
ai szereg wyrazów polskich ma po = 
chodzenie ukraińskie: hulać, bezho 
towie, bahater, kołota, 
mereżka E U 

Co jednak doniosślejgze, wpływy 
nasze na literacką mowę Ukraińców, 
sięgające czasów Akademii Mohyły - 
/XVII w./ a wznowione w zeszłym 
stuleciu, dobitnie się zaznaczyły 
we frazeologii, budowie zdań, ca-- 
łym toku wykształconej mowy. Słu - 
Gliaj 40 ukraińskiego, ma się często 
wrazenie, że to tłumaczona polsz „a 
czyzna. Zachodzi tu prawie taki 
sam stosunek, jak między czeskim i 
słowackim, O ile z Czechem Polak 
porożumie się, najłatwiej się LQ 
Baada on potocznych sprawach ży 
cia, o tyle najlepiej pojmie odczyt 
artykuł, ustęp książkowego języka 
po ukraińsku. Tak oto wspólnota 
kulturalno-geograficzna zwyciężyła 
genetyczną bliskość języków, 

Wnioski ogólne są jasne: grupa 
zachodnio-słowiańska z dołączeniem 
biało i małoruszczyzny tworzy cis 
lejszą rodzinę słowiańską, ,że wzgię 
du na liczebność i kulturalną prze 
wagę - nie wahaj my się erupy tej 
aazywać grupą polską. Etnograficz- 


LAF: 
| K'O N F E 


ceikawyj ,wybyt 


czereśnia, 


9 
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ne granice tej gromady językowej 
domagają się okrzepnięcia w ramach 
politycznej wspólnoty. Hszak blis- 
kość językowa jest bliskością kule 
tury, a twory państwowe muszą być 
oparte o całośći kulturalne, Z rzu 
tu oka na fakty językowe płynie na 
kaz dla nas wyrażny: rozbudowyw 
to, co już zaczęte na wschodzie, 
tworzyć to,co zaniedbane na zacho- 
dzie i na południu. Mniej lub wię- 
cej ścisła jedność polityczna ułat 
wi bez wątpienia drogę ku słóowniko 
wemu i stylistycznemu zbliżeniu 
poszczególnych języków. Nie ma mon. 
wy o sztucznym niwelowaniu odręb - 
nych żywych całości, ale orsanicz- 
ne a zarazem świadomie kierowane 
zbliżenie jest więcej niż możliwe, 
Z postulatów ścisle praktycznych, 
należałoby dążyc do ETENE aC al 
fabetów ruskich. 

Pierwsze kroki są już zresztą 
zrobione, Ani w ukraińskim ani,tym 
bardziej, w białoruskim, nie ma te 
go "samodzierżawia” cyrylicy, jakie 
występuje i trwa niezachwianie w 
rosyjskim i bułgarskim; 

Swiadoma praca nad zbliżeniem, Q 
jakiej tu wspominamy, zbliżeniem 
stylowo-frazeologicznym i leksykal 
nym, bo inne jeSt niemożliwe - pro 
wadzona być musi oględnie. Przede 
wszystkim zaś - towarzyszyć jej mu 
si głęboki nurt żywej działalności 
kulturalnej. 


Pó 8 ze rz. 
własne życie ,a po- 
większysz i gran i- 
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Wysżła w lecie tego roku brosżu 
ra pod powyższym tytułem o objęto- 
ści 26 stron. 

.W kolejności rozdziałow autorzy 
onawiają następujące zagadnienia: 
stosunki dziejowe polsko-czeskie, 
fizjografię i denozżrafię konfedera 
cji, unię gospodarczą,. porownanie 
kultur polskiej i czeskiej w świe- 
tle historii i wreszcie dobre i 


złe strony nonfederacji, j 

ze wzelędu na popularny charak- 
ter broszury ~ należy się zdobyc 
się przy jej czytaniu na znaczną 
dozę wyrozuniałości. Ostatecznie 
trudno w dzisiejszych warunkach o 
ludzi, Którzy z bezpośredniej b= 
serwacji znają Szechy i ich kultu 
rę. 

Pierwsze poważniejsze zastrze 


= LO s2 


żenia budzą się przy czytaniu roż 
działu © unii gospodarczej polsko- 
czeskiej. Autor jest nastawiony na 
stosunki przedwojenne, ktorych u = 
trzymanie w obrębie aonfsderacji 
naraziłoby polski organizm gospoda 
czy na poważne straty. Gospodarcza 
unia z Czechami musi być połączona 
z zasadniczą przebudowę naszej gosg 
podarki —- tak jeśli chodzi o nasze 
go człowieka jak i o nasze instytu 
cje, W przeciwnym razie musielibyś 
my iść w niewolę gospodarczą Uze -= 
chów. Nie wolno przy tej sprawie 
zapominać o konieczności rozwiąza= 
nia zagadnienia żydowskiego u nas, 
Dlatego nie można się zgodzic, 
choć byłoby to z różnych wzzlędów 
b.pożzdane, na natychmiastowe połą 
czenie obydwu organizmov gospodar 


czych, Trzeba ustalic okres przej. 


ściowy, w którym pewne podstawowe . 
zmiany w naszej gospodarce nastą = 
pić by uusiąły» 

w ogole cały rgzdziaźż o sprawah 
«ż0spodarczych. Konfederacji Zi 
pema papierowością i ogólnikowośm 
cię, czego nie mogą zakryc ciekawe 
Choc skromne tabele statystyczne. 
Wydaje się, że 
na ten temat należy rozpocząc od 
szczegółowego rozbioru vrooleńnu 
"homo ueconomicus" = w rwólsce i 
Czechach. Ponieważ chodzi tu,o na 
ogół gotowy i określony w tej ohwi 
li wytwór długiej przeszłości ¿dla 
tego na ten właśnie temat może dzi 
siaj znawcą Czech najwięcej cieka- 
wego i wartościowego powiedziec. 

Drugą sprawą byłoby wysunięcie 
postulatów gospodarczych dla Xonfe 
deracji. To byłyby kwestie,ktorych 
roztrząsaniu nie stoi specjalnie 


na przeszkodzie dzisiejsza sytua = . 


cja. 
„Bardzo ciekawy i z dużym znaw = 


rze polskiej i 
libyśmy tylko wagę dwuwiekowej lu- 


wszelkie rozważania. 


stwem ujęty jest rozdział o kultu 
czeskiej, Podkreśli- 


ki w rozwoju kultury czeskiej, co 

nie tylco obniżyło niesłychanis po 
ZŁO Kul tury czeskiej alę i pozba- 
Wiło naród ten inteligencji,warst- 
Wy przodującej.Te fakty spowodowa- 
ły, że podczas gdy osobowość częst 


ka ukształtowała się na ogół zado- 


wala jęco, jeśli chodzi o jej możli 
wości gospodarcze, o tyle znowu o- 
sobowość polska, pod tamtym wzglę- 
dem wyraźnie niższa - góruje znów 

nad czeską w sferze spraw czystej 

kultury duchowej. Nio ulega wątpli 
wości,że praca naukowa,filozoficze 


na czy artystyczna =- przy wszelkich. 


jej brakach stała jeszcze wyraźnie 
u nas wyżej niż czeska. W ogole FO 
lak sktonnisjszy był do zajęć du -= 


ciowych od Czecha. wależy też sil- 
nie podkreślić wyższość kultury ma, 


terialnej czeskiej nad nasza. 

Z tej różnorodności usposobień 
i uzdolnien, z odmienności świato- 
poglądów /Czesi przypominają nasta 
wienie zlaicyzowanej Francji/ z 
niewątpliwej postawy rywalizacji u 


Czechów wobec nas =- wypływają skut 


Ki, które stanowią zarzewie niepo- 
rozurien polsko-czeskich, 


Należy też zaznaczyć, że wsty — 


dliwe przemilczenie sprawy słowace 
Kiej, tak niezwykle ważnej dla każ- 
dego Uzecha-patrioty, jest poważ = 
nym uchybienieńn omawianej pracy» 
Bez wyraźnego zdeklarowania się w 
tej materii nie można poważnie mo- 
wie o przyszłych stosunkach polsko 
« CZeSKiLChe 

Wkoncu razi nas zbytni kosmopo- 
Lityzm tej pracy i przedwczesne 
niewątpliwie podzwonne dla nacjona 
lizmu i jego tęsknot do swobodnego 


przejawiania się w życiu publicznym. 
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| z remienid: Ukraińskiego 


Niemiecka "Książka O Ukrainie", 
dzieło 6 Ukraipiców, profesorów "4 


Berlina, Wrocławia, Krakowa i Pra- 
gi, jest dość starannie opracowaną 
encyklopedią ukraińską, przeznaczo 


ną dla szerszych warsty niemieckcn. 
Poszczególne rozdziąły czterech 


głównych części omawiają geografię, 


etnografię, język, historię,- gospo 


o n darko i kulturę Ukrainy. few, — 


czońe dane sięga JĘ. 41, 1X.1939; 


"więc, dobrym źródłem ae PPn 


Z którego czerpać. trzeba jednak 
nie beż. oględności. Dośc obszerna 
bibliografia uwzględnia przede 
wszystkim autorów ukrainskich, Tu 
4 ówdzie zabłąka się ńazwisko pot- 
skie, np: prof.lMoszynskiego. Przy. 


'obfitości tabelek /zwłaszcza w. 
dziale gospodarczym, uderza zupoł- 
"ny brak map czy choćby mapek. 


Nie : trzeba. Bi rozwodzie, 
łość przeniknię ta. jest z jednej 


strony duchem mega]omanii narodo — 


wej, psychólogicznie zrczuniałej 


' u bezpanstwowego, silnego otnicz =- - 
nie ludu, z „drugiej. ZaŚ = chęcią 


skwapliwego podkreślania. związków: 
ukrainńnsko-niemieckich. Stosunkom 


wzajemnym poświęcony jest cały, O=. 
statni, dział podręcznika, Przy 


hajldpszych: Jednak: .chęciąch dr, An- 


| tonowycza = części tej nie. dało, 


się rozszerzyć więcej niż na 10. 
stronic. /a chodzi Ło o rys. histo. = 


ryczny/. 


W rozdziale o stosunkach poli ca 
tycznych w X - XVI w. autor martwi 


Się, że upadek księstwa łlalickiago 
utrzymującego dobre stosunki z le 


sarstwem i Krzyżakani,-wtręcił ca 


łą wschodnią krainę w sferę pol = 


skich interesów. Przechodząc do 
czasów najnowszych, autor. ograni 
cza sd do stosunków handlowych, 
podkreślając = byc może mimowolnie 


- właściwy sens polityki niemiec = 


za 


że. ca. 


"Igora", 


Kultura polska, 


UR. DRR UKARANIE" 


m rod dci gli” EOT" beer Ez an 77% cza pam CZ A 


instytutu w Berlinie, wydał RR dr. 3.uircauk, 
" Lipsk - 1341, „Str. 416 


gospodarczo wyzyskanie Urral 


Stan Ludności prof. kubi jowtes z 


"Krakowa wysiąg Sä, maksygaląie do 
54,6 -milionów /na zwartyła taryto = 


rium - “tylko” 49,9 mil+/aNiG dziw 
nego, skoro w.samej- Polsęa nali -~ 
czył 9, 7 do 10; 4 milionów Ukraln - 
CÓW . | 

| Ustęp 0: -aprzymąi śdióć Gl panstwo 


wej"w części odnoszącej się do BOL” 


ski. zawiera jedynie. znane utyskiwą: 
nia na t.zw.pacyfikację, ogranicza 
nie szkolnictwa, burzenie cerkwż, 


" «brak „ańiwersytetu." że: stùsznġ dumą 


podkreślony. jost rozrost towarzytw -. 
oświatowych i organizacji góspodar 
czych. Dla stosunków w Sowietach ił 

Rumunii autor- ma zresztą słowa bar 


- dziej jeszcze gorzkie. 


Rozdział o Języku podkreśla od- 


" Pębność ukraihskiego od wiełkorusz `< 


czyzny:.. Jest też rozprawka bronią. 
ca piserwotności. i autentyczności. 


' nazwy "Ukraina". 


Można się zgodzią z -prof.Mirczu 


kiom, gdy do swojej literatury wią 
-. cza całe piśmiennictwo "8taroruB s 


kie" ze znanym "Słowem o. wyprawie 
dziwić jednak muszą okreśm 
lenia w rodzaju: "ówczesna /XV we/ 
w zestawieniu z li 
teraturą staroruską,. prawie do po- 
łowj* 16 wenio wykazuje. szczególnie 


Wysókiego poziomu". 


Ustęp o nąiica, zgodnie zresztą 


a faktami, nie. wypadł nazbyt impo- 


nująco. Rozdział o muzyce i plasty 


"Ge stanowi oiskawy.garóc niełatnych 
na: ogół do otrzymania infornac ji. 


"Odpowiednio rozdęty rozdział o 


historii nosi znamienny dla daratie 


nie tęskniącego do suworonności ną 
rodu tytuł "Dzieje państwowości u= 
krainskiej". Ohodzi vu przede wszy 
stkim o średniowieczne księ8twa 
ruskie i ozasy kozacżyzny. W całym 
tym rozdziale Polske uważana jest 


najczęń61 63 za. Jedną Z EER 
reogich potęg". 
Całość podręcznika nasuwa nie = 


uchronnie tę mysli i odczucin,ja » 


kie zawsze się budzą, gdy mowa ^ 


Ukraińcach: Llczny, silny 


WB. 


bi ot ogicz, 


ST naród czy też szózep, przenik- 
nięty wielkimi ambicjami u szozytu 
bezwładny w swych szerokich dołach 


rwący mj p nn ślepo do samodzielnoś 
oł 1 ma sle 


po też wchodzący nó za 


bójczą droge EEEE z Niemoami.. 
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(o b rm am mę mA GR R Ó ea ma sięómÓ e 4a jou ZIS WA RA 


Na emigrae fi. Zini- 
cjntywy premiera Polski odbyło aie 


w Londynie posiedzenie premierów i 


ministrów spraw e cóż 4 rzą” 
dów sprzymierzonych, ŚP” MEJ było 
poświęcone przysżłej = ERĘREY na. 
rodów Bnropy. 


Jak wynika z ostatniego i ban 


wienia pólskiego ministra przemy = 
słu, handlu i żeglugi Jana Kwapiń- 
skiego, rząd polski opracowuje | 
| "gospodarcze podstawy porozumienia 
z krajami Turopy Środkowej, a zwła 
szcza z Czechosłowacją", w szcze - 
gólności zajmije się problemem roz 


budowy przemysłu, reformy ori b. 


przeludnienia wsi. 
w Ognisku Polskim w Londynie od 


była się wspólna konferencja przed 


stawicieli polskich i czeskich 
związków zawodowych, 
14 prezeg Dolskilezo Zw.Zawodówego 


Adamczyk, następnie przemawiał pre 


Zes Czes, ZW, Zaw, Stołzę poł .mini gter 
opiekf społecznej Stańczyk oraz . ~ 
czeski min,opiceki. Nemec, Zebrani 
uchwalili rezolucję. współpracy 
klas robotniczych obu narodów nie 
tylko dla wygrania wojny ale i po- 
kojur 
rządku w ponen] Buropie, 
Sekretarz 


y Gźechach ” 


stanu W Re onaeie Czech i Mo «= 


raw, Frank wydał nakaz aresztowa ‘= 
nim rodzin członków rządu w Londy= 
nie oraz wszystkich ar” kaczy czeg 


kich nm emiernoji A a znej,uzą” 
sndninjąc krok ten sze:2 niem . 
przez 8ze8kę. omigrację r polityczną . 


fermentų w kraju, W odpowiedzi: riz 
to poBunięcie oświadczył rzecznik. 
rządu ozesklemo w Londynie, ġe- 

atanowisko rzędu nie. ulegnie zmia- 
mto Tee. seen N%. ge o 


i Bo2 sz A. MZ i 3 E 


Zebranie zaga 


oraz Ala zorganizowania pó =- `. 


waste wante wroga w krajů sd Beż 


względu na losy najbliższych dzia- 
Łaczom politycznym na emigracji 0- 
sób. 


W SŁowace j i . Niemcy do- 
niesli Z triumf em, że w Bratysła = 
wie, którą zawsze Pregzburgiem na- 
zywają, toczyły się niedawno obra- 
dy. słowacki ej partii ludowej pod. 

rzewodnictwem ks.Tisso nad "niez- 


miernie wnżnym problemem" wprowa '« 


dzenia. do partii t.zw, Par AE OK 


"zip /zasady wodzowstwa/, 


Niepodległa Słowacja nie ma "in 
nych problemów do samodzielnego 
roztrząsania. 


W ER 
rony zbiorów, które magowo niszczą 
"sabotażyści" utworzono w Chorwa - 
cji specjalną policję gospodarczą. 
Policja ta w ciągu 6 miesięcy uka- 
rała: 1450 osób karami pieniężnymi. 


"w sumie 1.1 milionów kun, aresztem 


w sumie 6451 dni i obozem pracy w 
sumie 95 micsięcy, . 

wolny handel metalami został b. 
poważnie ograniczony. 


Mnożą się wiadomości o banieruct - 


wa ch wielkich firm serbskich, które, 


„przed wojną, dobrze prosperowały. 


BRRR o np.ogłosiła upadłość Ponieps 
bryka. | api eru Czaczaka, 
PATS rząd chorwacki nosi się 
z zamiarsm przeniesienia stolicy z 
Zagrzebia do Banja Luki. Nomen - 
omen; jest to istotnie historyczna 
banialuka., zagrzeb jest miastem 
wielkości Krakowa i pod wielu . 
względami przypomina naszą stolicę 


jagiellqńską, Banje Luka - mieści 
zaa DP tysięczne. na poły orientaln 


ak: 
według, joniesteń PORA. w-wal = c" 


wk |; 
3.44 


TT W 4 e jj i „ Dla och- Beie. 


kach ó Stalingrad został doszczęte 
nie wybity anty korpus ii a y 
ye pr.Macesk brzywódon Chorwatów 


| "płekę" Gesthpo p 
| cern GŃrAR bardziej wzburzeniń w 
Chorwacji przeciw PEP, 


A a ń ek + ow A t y | w 


banńtu Drawy, który an. 


cię w praktyce wykazało sztuczność 
podziału ziemi stowańskiej, Tereny 
l ancktowane przez "łochy - czerpią nA 
PGA. CATA. enercte 6lektryczną z 
"| ziem. przyłączonych do Rzetgży, Prge 
|mysł na tych terenach w dnisżym 
ciąru jest użnieżniony od rynków 
jugostówiańskich, W żywność zng 
| SzoweniA Jest. APAPA OnE przez 
| Chorwację: | 
> i roznice zajęcia RARD WŁÓ 
logów Dmimacji cubernator 


-inia Wzsohów do tej najbardziej 
PRE fAdfzatemi". 


jak wielkie żnaczenie. przypł aua 


1d j Włosi niezwykle „uroda Jnym żióe 
miom dmimmtyńskim świadczy fakt,że 
ilera brzeznaczył w Dalmacji 


litrów: 
"W a 1%i powa tn fiń © 


, Ó nasileniu walk w Jurosłzawii 
|świndeżą eyfty strnt.Vadłue danych 


—'kdzinł wojaka niemieekie. ormaż sile 
pó: Jednostki d OBOLGTWA Włoski cgow 
5 Wojgka chorwiokie, które począt 
A Kowo kównież w walkach tych brały 
|iaział, oBtatnio zostały wycofane . 

42 powodu ptzechodzeni a Chorwatów 
dfs strone bowstańnców:: Powstańcy Są 
zAtpattZeń 


 |paszżynowe $- armaty, Ostatni c Ww wala 
o {kach ż bółdtańcami jusostowieńskia 
C imi zejriąż dowódca niemieckiej ¢ 

SB LSE parie 


woj SKA 


znalnzł Bie ostatnio mod specjalną 
"powodu NE i 


przeeż V. dy A.0ch yo (b E m 

mi0%h Juegosk lane 
|skiehn, Mm PodóGAĆ. delimitas 
| 'eji otrsymnły "łoochy oGią ozadć 


v onto gi 
stanowił Jednostkę ckonomiogng. tye | 


tej proa w 
|wincji Bastianini wygłosił przemów. 
|wienie;-w którym podkreślią wiej « 
kie znądzenie triumfalneso wkrocze mj 
„i u" 


|na premie Begini kwotę OrGEALORÓW 
ony: 
"miliard 


` noścł ową i nakręcono film pt 


włnogkieh powstańcy: miły” sttrncić 

nd 15.%.dn 15,4. 2000. 15. 44dó 
-|15.5. 3000p od 15.5; ĉa czetiłe 
3 en 500 zabitych. Ws nir.ch tych ow. 


„prócz ÍI armii włoskiej biofą u ». 
sy miasta i 


fa „/według. relacyj Włodw 
{Rich/ w dógłkonaże . karaciny ręczheę. 


ika 
erhnej: LO-go PREM 


. 13 = 


een.Michajtowicia-8toczyły 
w Baśni ik do bitwę z osiki p 


ie E ań 


y Bu 2 garii , Włochy 


E dien y kj za w uwagę - na Bułga- 


b e którą starają się : „Jak naj'- 
bnrdziej zacieśnid swe stosunki. Po- 


< znwarolu UMOWY gospodńrozej ;,. która 
` W praktyce gpowodowała opedrnięcie 
- Bułgarii w zupełną RALO 


ńość “ekono 
miożną od Włoch, przyszła kolej na 
okspansje włoską w dziedzinie kul- 
tury, Ostatnia. bnwiąa:w Sofii licz 
na apupa artystów włoskich: 

| W zwiąBku z przesunięciami wojsk 


. niemieckich na Bałkanach ruch aso- 
~ bowy l pospieszny na kolejach bug- 
- mawsteż ob zbgtna 2 napanga" CE a 
tar e ż% 


N 4 U kz a żon Ró , zurakAowe Ri 


o dane mówią ^ 70 czasopismach na U- 
krainie, wśród tych za najlepsze 


Uchodzi charkwski dziennik p.t. "No 
WA He Mju zn ZJ PREZ 50, 000” na. Ai 


iede 


; PABLA Ra; 000, Wśród - innych wymie. 

mda się "Hożos Połtewsżczyzny:y: 
„dAariupil sku, Gazetu","Donećku Gaze i. 
/SŁOWIAŃSkA/ "Donedky Westnyeh" 
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